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WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I  POLICYI.

W  SENACIE RZĄDZĄCYM

W oln ego  N iepod leg łego  i  ściśle N eu tra ln ego  
M ia s ta  K rakow a  i  Jego  Okręgu. 

P o da je  do publicznej  wiadomości ,  iź w 
myśl  uchwały  Senatu  Rz ądzącego  z dcia 15 
cze rwca  r. b. [N. 3517 odbywać się będzie 
w  b iórach Wydz ia łu  Spra w Wewnęt rznych  i 
P o l i c j i  w dniu 12 października r.  b. o godzi ,  
nie 10 rano publiczna ł icytaeye,  na wydzier ­
ża w ie n i e ' dw ul e t n ie ,  to j e s t  od dnia 1 stycznia 
1838 do ostatniego g rudnia 1839 roku,  zbio­
r u  t r aw y  z p łantacyj ,  w  oddziałach nas tępu­
jących :

1) Od ulicy ś .  Anny do ulicy S z e w s k i e j ^

2) Od ulicy Szewsk iej  do Szczepańskie j .
3) Od  przecznicy Rogack ie j  do nlicy S ław­

kowsk ie j .
4) Od  ulicy S ławkowsk ie j  do F lo ryańskie j .  
Cena  do pie rwszego  wywołania tych od­

działów pierwszego zip. 36 gr .  6 ,  2) zip.  35

gr.  5 ,  3) z łp.  44  gr .  2 0 ,  4) zip.  64 nazna» 
cza s i ę ,  to j e s t  taka,  j a k a  do l icytacj i  w ro ­
k u  1834 odbytej  us t anowioną była.  Cbęć li- 
cytowania mający,  w miejscu i czasie ozna-  
c ione.n  zgłosić się zechcą.

K r a k ó w  dniu 23 wrześn ia  1837 r.
Senator  prezydujący 

M i e r o s z e w s k i .

( I r . )  Za  Sekr .  Wydz .  J .  W esscli.

Część Polityczna.
—  P a ryż  12 W rześn ia . —  

Wiadomość o wznowieniu uk ładów z Ach-  
med b e j em ,  u t rzymuje się. Ostatnie listy z 
T u lo n u  daty 7 t ak o tern pisze: Gdy zyd Bu- 
snach sp rawujący obowiązk i  pośrednika,  po- 
s t r adał  zaufanie st ron obu,  bej Konstantyny 
wysła ł  nowych a jen tów do obozu  w Mediez -  
e l -Hamar ,  dla rozpoczęcia nanowo układów.  
P rzy ją ł  ich dobrze j e n e r a ł  D am re mo n t  i r ząd
0 tem zawiadomił .  Achmet  bej zda je  się być 
skłonnym do odstąp ienia od wym aga ń  swoich
1 do przyjęcia warun ków  k tó r e  z początku



—  83 i —

odrzuc i ł ,  z powodu uprzedzeniu przez  nas 
floty tu reckiej  w T un i s ,  obawiano się za ta r­
gó w , dla uniknięcia których skłoniono beja 
Konstantyny do uległości położonym waru n­
kom.  Mimoto  wszakże,  n i eus ta ją  tu w T u -  
lonie,  s tosowne przygotowania do wyprawy.

—  l)n ia  13 W rześn ia . —
Dziennik L a  P a ix  u twierdzi ł  się na no­

wo  przez akcye,  zebrawszy kapi tał  1 milion 
fr. wynoszący,  a podzielony na 100 akcyj  
każda po 10,000 fr.

—  D nia  14 W rześn ia . —
Znan y  pan Fonf . ede  pgłosi ł  przez pisma 

publ iczne,  że n ie na leży j uż  do reuakcyi  dzien­
nika M em oria ł borde la is , i że później  nic do 
tego pisma podawać ju ż  nie będzie.

Osta tnie doniesienia z Madry tu  8ą daty 
6go września.  Jou rn . des Deb. powiada:  »Slan 
rzeczy w tej stolicy j e s t  dotąd prawie toki 
sam; kor t ezy odbywają  ciągle posiedzenia i 
w yd a j ą  p r a w a ,  k tóre  są  poczęści smieszne 
poczęści n iebezp ieczne ,  a częs tokroć oboje 
r azem.  Między innemi postanowiły właśnie,  
że  piowincyoru Bi skai  nie s łuży jnż  pra 
wo wyselania  deputowanych do kor t ezów,  
k tóreto wyrzeczenie będzie zapewne  j ene ra ł  
Espai ter .o uważa ł  j a k o  p rzeciwko niemu w y ­
mierzone,  pon ieważ w ostatniej odezwie sw o ­
je j  p rzyrzek ł  tym prowineyom u trzymanie  ich 
fueros.  P rzec iwko  t emu postanowieniu,  pro­
testowali  także  depntowani  biskajscy pp. L e r o s  
i Arana.  Je n e r a ł  Seaone j e s t  mocno cier­
piący; sądzą  nawe t ,  że bliski jest  zgonu s w e ­
go.* — W e d łu g  J ou rn al du Com m frce, było 
d. 5 b. m. publiczne posiedzenie kor tezow 
W Madrycie,  na k tó rem czytał  pan P io-Pi ta -  
P i za ro ,  uwagi  o f inansowem położeniu H i s z ­
panii .  O kaz u je  się z tego że deficit wynosi  
już  1100 mili. r ea lów (560 mil ionów złp.),  a 
do końca roku b ie ż ą c e g o ,  wynies ie najmniej  
1700 mili.  r ealów.

—  Z  Tulonu 11 W rze śn ia . —  
X i ą ż e ' N e m o u r s  dzisiaj nas właśnie opu­

ścił.  Chc ia ł  on z początku oczekiwać w T u -

lonie na sk u te k  nowo zaczętych nk ła dów Z 

Aohmed  bejem,  kiedy j e d na k  zapytał  p rzez  
telegrafy w P ar yż u ,  czy ma pozostać lub pły­
nąć ,  a odpowiedziano mu w sposob po twie r ­
dza jący,  wsiadł  więc za raz  na o k r ę t . — S z e -  
be ka  le  Ghamois popłynęła zt ąd dnia wczo­
raj szego  z depeszami  dla kont r -admi rala  L a -  
lande do T u n i s ,  zkąd  w n os zą ,  że  teu osta­
tni musiał  j u ż  połączyć się z kont r -a J in i ra -  
ł em Gallois.  W  tak im razie byłoby właśni* 
na s tanowisku pod tuni s ,  7 okrę tów l iniowych,  
to jest :  M ontebello , o 120 działach,  J en a ,
S u fjre n  i  S a n ti P e tr i  każdy o 90 dJ& lacu ,  
A lg e s ira s  i  J u p ite r  o 80, a T rid e n t  o 74: 
Zda je  s i ę ,  że je s t to  dostateczna si ła,  do za im ­
ponowania kapudanowi  paszy,  wrazie,  gdyby 
z f lotą sw o ją  pokazał  sio przed Tuni s .  T u  
w Tu lon io  obiega  pogłoska. ,  że Ang licy ma­
j ą  zamia r  zająć Ceu tę  i Barcelonę.

Z a p e w n i a j ą  że  X i ą ż e  Nemou rs  będzio do­
wodzi ł  j e d n ą  b rygadą  w wyprawia p rzeciw 
Konstantynie .  P iócz  x ięcia  zna jduje  się wła­
śnie 9 j ener iAów w Bona ,  jako to: D a m r e -  
ntoii t ,  V a l l eę ,  F l e u r y ,  T r a z e l ,  Rulhyeres ,  
L am y ,  Cara iuan ,  P e r re g a u x  i Bro.  Ja k o  o- 
chotnicy w tej wyprawie przytyl i  d. lO do 
Tu lon u :  angielski  rotmist rz  Wi l l i am Kassel ,  
angielski  kapi tan okrętowy Mance l  i młody 
h rab ia  Rapp.  Z  x ięciem N em ou rs ,  tndz ież  
j enera łami  Fleury  i Va l l ee ,  było bl isko 20 
adjntantów oficerów służbowych .  Dodawszy,  
do tego of icerów wraca jących  do korpusów 
swoich w Afryce,  podobnież l eka rzy  wojsko­
wych i t. p. .  można Zapewnić,  że  na o k r ę ­
tach parowych Phare  i Chi/nere, na jmnie j  
100 osób p rzewozi ło  się do Afryki .

—  Z  L izbon y  30 S ierpn ia . —

S ałdanh a  zeszedł  się z j e ne ra łem Bonifiint 
w R :o - M aj o r ,  ale ten ostatni  wzbran iał  się 
odstąpić mu dowództwa nad wojskiem swojem.  
Sa łdanha był spodziewany d. 31 pod L i z b o ­
ną.  X ;ąże Terce iry  s ta ł  ciągle jeszcze  w 
T o r r e s  y  >dras.
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Gwardziśc i  narodowi  k tó rzy  za niestawie­
n ie  się w szeregach  byli  a resz towan i ,  dotąd 

je szcze  uwolnieni  nie są .  Mówik że j e s t  
ich 30 00 ,  co przecież zdaje się b j J  niepodo­
bieństwem.

W i ce -h r ab i a  Sa da B an de i r a ,  miał  oświad­
cz yć ,  iż z powodu osobistego szacunku j ak i  
m a  dla j e n e r a ł a  Sa ldanha ,  nie może walczyć 
p rzec iwko t emnż.  Niektó rzy  u t r zy m u ją ,  iż 
ta  zmiana w sposobie myślenia w ic e - h r a b ie *  

g o , pochodzi z przywiązania j ego  do wspo-  
mnionego j ene ra ła .

—  Szloko Im 12 W rześnia. —

K r ó l  wyjechał  dnia wczorajszego dla zwie ­
dzania południowych i zachodnich prowincyj  
pańs twa .—  Przed  odjazdem zostało ogłoszone 
postanowien ie ,  mianujące  na czas nieobecno­
ści k r ó l a ,  komisyę  r z ą d z ą c ą ,  w k tó re j  k r ó ­
lewicz następca t ronu przewodniczyć będzie.  
Na j e j  cz łonk ów  wybra ł  król  hrab iów ł tosen-  
b la d ,  M o r n e r  i Lowenh ie l in  , tudzież radcę 
s t anu  barona Lowenhie l in .  P rzy k rólewiczu 
pozos tawione j e s t  także zwie rzchnictwo  siły 
zbrojne j .  K ró l ow a  udała  się do zamku  le­
tniego Drot tn ingholm.

R O Z M A I T O Ś C I .
Z abaw y i  u roczysto śc i ludu w iejskiego. 

K u p a ł o  (1).
Dokou c ie n ie .

I n na  pieśń , dosyć d ł u g a ,  zawiera histo-  
ryę  dwóch sios t ,  k tó re  wyszły za m ą ż  w s ą ­
s iednie chaty i podział  ich ruchomości  posa-  
żnych;  na początku zaś  i na końcu każdego 
w ie r sz a ,  w ten wieczór  powtarzają >Boże  
nasz,  Boże nasz U  Do  tego wszystkiego mnó ­
stwo przyplątało się zabobonów;  tak naprzy- 
k ła d :  do utrzymania ci ągle o go ia ,  potrzeba 
d rze wa  które na to umyślnie nie j e s t  przy­
gotowane;  gospodynie zatem,  chodząc  pociem- 
k u  po wsi lub ogr odz ie ,  s zuk a ją  d rzewa  nie­
pot rzebnego  , a zdatnego na s tós ,  każda  z nich

Ql) A r t y k u ł  w zięty  z T y y .  Pelersb.,  a tem uż n a ­
des łany i  podpisem, E .  h r .  T.

myśli  sob ie ,  j akie  tez u niej tego lata b ę ­
dzie warzy wo ,  naprzykład burak i ;  gdy zna j­
dzie długi  kij  a spróchniały,  powiada ,  że bę­
dą  długie ale popsute,  gdy znajdzie ma łą  t r za ­
sk ę ,  utyskuje  że zupełnie  przepadły i t. p.

K u p a ł o ,  wed ług  mitologii  s łowiańsk ie j ,  
czczony byl za bożka płodów ziemskich;  wy­
obrażał  się w postaci s tarca z b ia ł ą brodą,  
t rzymającego trzcinę uwieńczoną ;  n a  ofiarę 
przynoszono mn zwierzęta  czworonożne ,  mia­
nowicie konie.

N a  j a k ą  pamiątkę  poganie odprawial i  u ro ­
czystość Kupały,  ob j aśn ia ją  nas nas tępnjący 
k r on ika rze :  S t ry jk ow sk i ,  mówiąc  o S a r m a ­
tach ,  l icząc w to L i t w ę ,  Rnś  i P rusaki ,  p rzy­
t acza,  że s> chwalili  Led ę  ma tkę bl iźnią t  Ka-  
s tora  i P o l l u x a ,  i zwykli  byli mężowie i nie­
wiasty,  starcy i m ł o d z i , na święto tych bo­
gów sw o ic h ,  w j edno się schodzić miejsca 
do t ańców i krotofi l  innych,  k tó r ą  schadzkę 
K u pa łą  zw a l i ,  zwłaszcza z 5 dnia maja mie­
siąca i z 5 cze rwca ,  co j e szcze  do tych cza­
sów na Rusi  i w L i twie  zach ow ują ,  bo s k o ­
ro po niedzieli  p rzewodnej  aż do ś. J a na  
ch rzcic i el a ,  niewiasty i panny do t ańców się 
g r om ad z ą ,  tam wziąwszy się za r ęce,  i>La­
d o ,  Lado  i Lado  niojac p o w ta r z a ją ,  śpie­
wa jąc  na pamią tkę  L ed y  albo Ladony,  ma tki  
Kastora  i P o l l u x a ,  acz prości ludzie n iewie­
dzą zkąd  ten obyczaj  u ró s ł . « Włośc ian ie  
nasi jedynie tylko dla zabawy dzieci ,  k l a ­
szcząc w ręce » lady, lady,  l a d k i s  śp ie wa j ą ,  
zaś  w uroczystości  wspomnione j ,  ani  w pie­
śniach,  ani w rozmowach wyrazów podobnych 
nie używają .  —  W  badaniach starożytności  
rossyjskich Uspeńsk iego ,  professora his toryi  
w  uniwersytecie cha rkowskim znajdujemy,  że  
Rusini  odbywali  święta na uczczenie r z e k  i 
ź ró d e ł ,  szczególniej  dla bożka  Kupały,  po 
zejściu \vod wiosennych;  w czasie tej  u r o ­
czystości ,  miały się używać kąpie le ,  a być 
może i topienie ludzi na cześć tego Kupały.

Ale te wszys tkie  uroczystości  p°gen,  nie 
zda ją  się być początkiem uroczystości  dzisiaj



przez  Iu$l wiejski  powtarzanych,  różnica albo* 
wiem czasu i tak rozniajty powod onych,  k a ­
ż ą  nam się domyślać,  że zupełnie na inny 
koniec święto Kupa ły  obchodzonem b y ł o . —
W  d a l s z y c h  badaniach profesora Uspeńsk iego ,  
Znajdujemy obchód ne cześć bogini  Wes ty ,  
ktÓTy zdaje się zupełnie poszukiwaniom na- 
szym odpowiadać.  — W ś r ó d  ł a t a ,  powiada 
on,  przed zaczęciem sianokosu i żniwa,  od­
bywała się wielka uroczystość dla bogini W e ­
sty,  alboli  też n ieugaszonego ognia wyobra­
ż a ją c  przezro,  iż ciepło koniecznie potrzebne 
dla doj rzewan ia  p łodów ziemnych.  —  Z w y ­
czaj  ten t rw a  poniekąd do dnia dzisiejszego 
W całej  Rossyi ;  w nocy 24 cze r w ca ,  w .dzień 
ś .  Jana,  zb ie ra ją  się młodzi  ludzie pici obo- 
j e j ,  rozk łada ją  ognie,  k tóre  zowią  się Kupni-  
nicy,  śp iewa ją  p ieśn i ,  i skaczą  przez t ę  ku-  
palnicy.

I u  nas  dotychczas dzień ś. J ana  jest  dniem 
uroczystości;  rozpa la ją  o g n i e , śp iewa ją ,  nie 
w ypędza ją  koni  na noclegi ,  zapewne z oba­
wy że ich ofiara na ju lub ie ńsz ą  była dla K u ­
pały,  a  w końcu zabobonem zwana wróżba 
Warzywa,  ze znalezionego d r ze w a ,  k tóż wie 
czy nie z czasów pogańskich  zos ta ł a ,  gdy ż  
to  j e s t  właśnie c z a s , w k tó rym ju ż  się owo­
ce wiosennej  pracy zbierać zaczynają.  — R u ­
sałki ,  bós twa niższego rzędu,  podobne n im­
f o m ,  s t r aszne  przed k i l k ą  wiekami  naszym 
p rz o d k o m ,  do tychczas w mniemaniu ludu,  
nie są  im p rzy jazne a nic nie zdoła wypro* v 
wadzić ich z b łędu i przekonać o ich nieistnie­
n i u . —  T a k  więc wprowadzone świat ło w ia ­
ry ,  skruszywszy pogańsk ie  bós twa ,  niezdoła-  
io wyniszczyć narodowych ob rzą dk ów  spra­
wowania  o fiar ;  ustała ważność uroczystości ,  
zwyczaj  pozos tał ,  a lud dzisiaj śpiewa pieśni 
k u  czci Roga przy o gn i u ,  przy k tórym nie­
gdyś pal i ł  ofiary K u p a l e ,  n iemogąc przez 
cztery wieki  zebrać  sił na  wytępienie zwy­
czajów ojców swoich.

C y n k ,
W e  f ryszerkacb barona  d’ArI incourt ,  w  

Tt. ierce] > , zrobiono Ważne inetal lurgiczne 
o d k r y c i ' J r  Za pomocą jakiej ś  mieszaniny,  
wyroby cynkowe zachowane zostały od nie- 
dokwaszania się.  Cynk dotąd miał tę przy­
w a r ę ,  iż się ła two niedokwasza)  przez wpływ 
tempera tu ry ,  przez zetknięcie z solami i kw a­
sa mi ,  co go czyniło niezdatnym do obi jania 
okrętów i do wsze lkiego takiego nżycia ,  w 
k tórym bywał  wystawiony na działalność j a ­
k iegokolwiek g ryzącego  ciała. Cynk nowo- 
wyrobiony nieboi się ani zmian temperatury,  
ani działania wody m o r s k ie j , nawet  kwasów,  
wytrzymuje bowiem kwas  saletrosolny od 18 
do 20 stopni.  Odkryc ie  to sprawi r ewolucyę 
w melal lurgi i  i hand lu ,  czyniąc cynk zda ­
tnym do mnóstwa przedmiotów,  na k tó re  m u ­
siano dotąd używać bardziej  r zadk ich i  k o ­
sztowniejszych metalów.

S P U O S I O W A M I E .
W N r z e  2 2 1  G a /e ty  I i r a k .  w poprawie S ta tu tu  O rg a ­

nicznego Z g rom adzeń  P o l i tycznych  w kolumnie I .  p r z e ­
działce 2g ie j  w  w ie rszu  Słgim od dołu zam ias t  p o d  
J e j  być pow inno  p o d  Jego.  — W  Wrze 2 2 2  w  po p ra ­
wie S t a tu tu  O rganicznego S e n a l u , n a  kolum nie  2gie j  
przedz ia łce  2giej w ie rszu  8  od góry ,  zam ias t  a  i loby 
rozkaz f e n  byc powinno a gdyby krok len.

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.
Od dnia  29 do 30 W rześn ia .

W a łe c k i  W a le n ty ,  S adow ska  F ry d e ry k a ,  S tefary-  
usz F e rd y n a n d ,  Jo rd a n  Teofil , Jab łońsk i  Adam, z P o l ­
sk i .  —  Brzeziński zG a l icy i .  — 1'reszel H ip o l i t ,  L am - 
p r ich t  Insp. z P ru s s .

W yjech a li z  K rakow a.
Szebel Ignacy ,  Kotowski E ra z m ,  do P o lsk i .  H erh l  

K aro l ,  Ostrzeszewicz Barbara,  Czaplicka Anna,  K o ta r -  
iński  S tan is ław ,  do G a l i c j i . —  Ja w o rn ic k i  E u s ta c h y ,  
Zadig Teodor,  do Pruss .

Doniesienie.
Niże j  podpisany ma honor  zawiadomić s z a ­

nowną  publiczność,  iż od 1 października r. b .  
nictylko lekcyje j eżdżen ia  k o n no ,  lecz przy-  
tym wultyżowania tak na kon iu  s tojącym W 
spoko jnośc i ,  j ako  też w galop ie ,  i g imn a­
styki w ujeżdżalni  r ządowej  pod L .405  p rzy 
ulicy S ławkowsk ie j  rozpoczną się.

B oznań ski nauczyciel  j eżdżen ia  
konno  przy instytucie technicznym.

7j  dzisiejszym  K rem  kończy sie  kw arta ln a  
'prenumerata G azety  K rakow skiej.


